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NAJSTARSZA WIADOMOŚĆ O KŁODZKU W ŹRÓDŁACH RUSKICH.

Według źródeł ruskich' w  r. 1076 Bolesław Śmiały sprzymierzył się z księciem  
kijowskim Świętosławem (1073—1076) przeciwko Czechom; posiłki ruskie, pod 
wodzą syna Swiętosławowego Olega i księcia Włodzimierza przezwanego Mono- 
rnachem, przybyły na Śląsk i przez 4 miesiące operowały w  Czechach. Tyle można 
Wyczytać z powszechnie znanych źródeł ruskich (zbiór latopisów i autobiografia 
^°nomacha).

Piszący w XVIII w. historyk rosyjski W. N Tatiszczew (1686—1750), który korzy
ła !  m. in. ze źródeł dzisiaj zaginionych, m iał przed sobą tekst latopisu podający 
Miższe szczegóły wyprawy książąt ruskich na Czechy. Relacja ta, dosłownie przez 
J^ego odpisana \  głosi, że na wiadomość o połączeniu się wojów ruskich z Pola
kami książę czeski wszedł w  układ z księciem polskim złożywszy mu okup w  w y- 
s°kości 1 000 grzywien, wobec czego książę polski (mylnie nazwany tu Władysławem) 
p°stanowii skierować wyprawę na Prusy. Książęta ruscy jednak oświadczyli, że 
układ z Czechami ich nie obowiązuje. Wyruszyli oni na Kłodzko i zdobyli ten gród; 
'■'•'ówczas książę czeski przysłał 1.000 grzywien i w iele innych darów. Książęta 
Podzielili srebro między wojów i powrócili do domu.

Tekst relacji brzmi jak następuje:
»a knjaz’ czeszskij W ratisław słyszą iże Russkie woi sowokupiszasja Ljachom, 

bła Woewodu Łopatu k Ljachom i wdade im 1.000 griwen Władisław że umirisja 
8 Czechi i recze Władimiru i Olgu: ne choszczu na Czechi woewati, a idu na Porusy, 
wamo że acz’ ljubo, idite s namo, knazji że słySzawsze, iż Ljachi wzjasza srebro, a im 
pr°tor’ uczinili, i rjesza knjazi rusti, oż wamo mir so Czechi, acz’ my nie mirni, i oż 
ne choszczete wy iti, my idemo i poiszczim protori swoeja, i w y idite na Porusy, 
j|arr»o bo netu s nirna I poidosza do grada Głaca i wzjasza. Wratisław że paki prisła

0 Władimuru brata swoego episkopa i mnogie prednie mużi i Ołgu i wdasza 1.000 
Sriwen i mnogi dary, a Władimir i Oleg wzemsze srebro rozdjelisza woem i sami 

°zwratiszasja po zdorowu. Ljachi że szedsze w  Pomorie i byst’ im put’ zoł“. 
R e la c ję  fragmentu historycy rosyjscy uważali za na ogół wiarygodną, aczkolwiek 

!e Pozbawioną szczegółów legendarnych 2. Z historyków polskich zainteresował się 
l?> o ile mi wiadomo, jedynie T. Wojciechowski, który nie przywiązywał do niej 
1(*szej Wagi 3.

^ S3dzimy, że tekst relacji redagowano w  czasie dużo późniejszym od opisanych 
niej wypadków, a mianowicie już po lokacji Kłodzka na prawie niemieckim, po-

1 W ogłoszonej d ru k ie m  „H is to rii R o sy jsk ie j"  T atiszczew a re la c ja  ta  zosta ła  p o d an a  w  s tre -  
nat en i» i u zu p e łn io n a  p ew n y m i szczegółam i, o p a r ty m i n a  d o m ysłach  au to ra . F ig u ru je  ona  
g 0 v̂ n las t in  e x ten so  w  p ie rw sze j re d a k c ji  ręk o p iśm ien n e j d z ie ła : te k s t  je j ogłosił O. S j e  n  1- 
t)ra„ ’ ls to rik o -k r itic z e sk ija  izs led o w an ija  o n ow gorodsk ich  le to p is jach , M oskw a 1887. P on iew aż 

ta  by ła  d la  nas n ied o stęp n a , k o rzy sta liśm y  z p rz e d ru k u  w  dzie le  A .t W. F l o r o w -
6 S o, C zechi i W ostocznyje S ław jan ie , tom  X, P ra g a  1935, s. 50—51.* Jl ,

) 0  r  o w  s k  i, j. w . s. 56—57; tam że  l i te ra tu ra  p rzed m io tu .
s W o .1 C i e c h o w s k i ,  Szk ice h is to ry czn e  jed en as teg o  w ieku , w yd. 2., W arszaw a 1925, 

'3—176.
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nieważ miasto figuruje w  niej pod nazwą niemiecką (Głac =  Glatz), a ta ukazuje 
się w źródłach dopiero w wieku X III4.

Na razie trzeba poprzestać na stwierdzeniu, że albo fragment Tatiszczewa opiera 
się na dobrej tradycji, opisującej rzeczywiste zdobycie Kłodzka przez książąt 
ruskich, albo też jest on produktem fantazji kronikarskiej mającym uzupełnić brak 
szczegółów autentycznych o wyprawie z 1076 r. Ale nawet w  tym wypadku nie jest 
on bezwartościowy. Ukazanie się nazwy Kłodzka w  kronice ruskiej oznacza, że było 
ono wówczas dobrze znane na Rusi, co da się wytłumaczyć tylko tym, że Kłodzko 
musiało odgrywać pewną rolę w stosunkach gospodarczych łączących Ruś 
z Zachodem. W ładysław  D ziew ulski

„ . . .  Śląsk jest krajem nędzarzy i żebraków. W drodze z Friedlandu (M ie ro 
szowa) do Reichenbachu (Dzierżoniowa) widziałem jedynie żebraków, z których 
wielu zdążyło już spuchnąć z głodu i którzy wyglądali, jakby byli gotowi na 
-śmierć. Widziałem matki z okrwawionymi nogami, niosące na rękach nagie dzieci- 
Przejeżdżając przez wioski widziałem, jak dzieci włóczą się w  samych koszulach' 
Rodzice nie mają pościeli i śpią na słomie Szlachta tutaj obrasta w  dobra, chłop 
natomiast jest biedny i głoduje".

Taki obraz w si śląskiej na początku XIX w. kreśli pewien austriacki obserwator '• 
Na przełomie XVIII i X IX  w. nędza wsi śląskiej była przysłowiowa.

Tkacze - chałupnicy byli poddanymi obywateli ziemskich. Ponosili ciężary pańsz
czyzny i czynszu, wyzyskiwani przez lichwiarzy, sprzedających im przędzę i okra
dani przez handlarzy, skupujących od nich gotowe płótno.

Pierwsze bunty tkaczy śląskich wybuchły w  górskich okręgach Dolnego Śląska 
wiosną 1793 r. Gubernator hr. Hoym pisał o sytuacji:

„Wszelka subordynacja przepadła, naród nie szanuje już ani edyktów królew
skich, ani najwyższych rozkazów ministerialnych . . .  Jeżeli z pomocą silnego kawa
leryjskiego oddziału nie będzie wkrótce zaprowadzony spokój i ład, wybuchnie 
w górach powstanie (allgemeine Rebellion)".

Tkacki przemysł śląski znajdował się wówczas w  stadium pierwptnych form manu
faktury, opartej na tzw. systemie skupu. Mieszczanie śląscy nie mieli wolnej Siły 
roboczej i nie mieli kapitałów, aby przejść do wyższych form manufaktury, w  któ' 
rych kapitalista skupujący towar rozdaje surowiec bezpośrednio c h a ł u p n i k o m ,  
przekształcając kapitał handlowy w kapitał przemysłowy.

Rozruchy tkaczy w  1793 r. były pierwszym bojowym wystąpieniem p r o l e t a r i a t u  
śląskiego. Rozpoczęły się one w małym miasteczku Chełmsku, należącym do klaSZ' 
toru w Krzeszowie (pow. kamiennogórski), gdzie n a  targu, na którym handlarze 
sprzedawali przędzę i skupowali płótno, tkacze wystąpili przeciwko dwóm najg01’'  
szym wyzyskiwaczom, obniżającym ceny na przyniesione płótno i rzucający1*1

1 W fo rm ie  ła c iń sk ie j: ca s te lla n u s  G lacensis, r. 1222; G alz (b łąd  p isa rsk i, zam ias t G 
r. 1234; Claz, r. 1252, p a trz  G esch ich tsąu e llen  d e r  G ra fsc h a ft G latz, B y s trz y ca  K łodzka >88 
i n ., t. I, s. 33, 15; p o ró w n a j P. C 1 e  m  e n  z, D ie O rtsn am en  d e r  G ra fsch a ft G latz , W rocła^  
1932, s. 15

1 F. v. C o 1 i n, S ch lesien , w ie es ist, von  e inem  O e s te rre ic h e r  B e rlin  1806, cy to w an e  w  książce
S. B. K an, D w a w o sstan ija  s ilesk ich  tk acze j (1793—1844), A k ad em ia  N au k  ZSRR, M oskw a-"  
L en in g rad , 1948. s. 97.

POWSTANIE TKACZY ŚLĄSKICH

I. B u n t  t k a c z y  w  1793 r o k u
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